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Ceny prenum eraty :
Abonament ntiesifccny we Lwowie za uSn wydssuia 

Baabty 2 kwoty.

Za eooaenju , dw ukrotną dostawą do domu dopłaca 
s ą 60 halerzj

Z przesyłką pocztową w  Kraju J m onarcnu:
miesięcznie 
kw artalnie 
rocznie ,

2 K 60 h. 
7 „  50 „ 

30 „  -  „

z dw ukrotną . 3 K — h.
wysyłką . . S „ — „ 
pocztową . . 36 „ — „

W Niemczech m i e s i ę c z n ie ......................4K  — h.
W  innych państw ach Zw. p, miesięcznie 5 „ — „

Ceny og łoszeń : Za Wiersz jednoszpaltowy petitowy 
lub jego miejsce 24 hal. N adesłane  za wiersz pe­
titow y iufc jego miejsce 80 hal. Po k ron ice  wiersz 
2 kor. N ek ro lo g i» za w iersz petitow j 60 hal. — 
D ro b n e  o g ło sz e n ie  po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
tłu stem i Czcionkami liczą się podwójnie. — Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal., na prowincyl 6 h-L
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Strajk kolejowy w Austryj. —  Zatarg o Trypolts. —  Dalsze
szczegóły o katastrofie w Tuion.tr '

Sprawy wewnętrzne.
Strajk kolejarzy.

Wiedeń. (Tel. w ł.) J a k  się dow iadujem y, 
kolejarze urządzą w dniach 3, 4  i 5 paździer­
nika trzydniowy strajk d l a  z a d o k u m e n ­
t o w a n i a  s t a n o w c z o ś c i  s w y c h  
ż ą d a ń .

D nia 3 październ ika odbędzie się konfe- 
rencya dyrek to rów  kolei, na  której będa om a­
w iane środk i oraz zarządzenia n a  w ypadek 
stra jk u .

Z ifozmowy z jed n y m  z k ierow ników  ru ­
c h u  koresponden t warz w yw nioskow ał, że p  o- 
s t a n o w i e n i a  k o l e j a r z y  s ą  s t a n o ­
w c z e  i że n i e  o d s t ą p i ą  o n i  o d  
n i c h  a n i  n a  k r o k .

0  poprawą bytu kolejarzy.
Wiedeń. (TBK.) Ł ącznie z akcyą przygo­

to w y w an a przez rząd , a zm ierzającą do p o p ra ­
wy w aru n k ó w  b y tu  urzędników  i służby pań- 

cwowej, p o d j ę t a  b ę d z i e  a k c y a  r ó w n o ­
r z ę d n a  n a  r z e c z  p e r s o n a l u  k o l e j o ­
w e g o .  Z arządzenia p lanow ane d la  w ym ienio­
nego perso n alu  m ają  nastąp ić  rów nocześnie z 
innem i, zadow alająco za ła tw iającem i kwestyę 
pokrycia , z m o c ą  o d  1 s t y c z n i a  1912. 
Chodzi tu  o podnoszone przez służbę kolei 
państw , życzenia co do podw yższenia kw ate­
rowego d la  urzędników , podurzędników  i s łu ­
żby, o podniesienie p łac  oficyantów  i m anipu- 
lan tek  i p lac  robotniczych w raz z rownocze- 
■nem uregm ow aniem  sp raw  au to m aty k i. W y­
pełn ien ie  tych  życzeń kolejarzy m usi być od 
tego n a tu ra ln ie  zawisłe, czy służba kolejow a za­
chow a wobec adm in istracy i ściśle lojalne sta­
now isko i pow strzym a się od wszelkich kro 
ków, k tó reby  nie dały  się pogodzić z obow ią­
zkam i służby.

Zapasy z  drożyzna.
Burzliwa dyskusya drożyiniana w Sejmie dolno 

austryackim.
Wiedeń. (TBK.) Na wczorajszem posiedze­

n iu  Sejm u dolno-austryackiego  podczas obrad 
n a d  w nioskiem  nagłym  p. S t o c k  1 e r a  w 
spraw ie rozszerzenia zniżek taryfow ych dla pa­
szy, przyszło do bardzo  ożywionej dyskusyi. 
Specyalnie ha łaśliw a scena m iafa miejsce pod­
czas wyw odów  p ."R en  n e r a ,  k tó ry  naw iązując

d j podw yżki cen m leka, zaw ołał do agraryuszy: 
•W  y j e s t e ś c i e  t y m i ,  k t ó r z y  p r ą  l u d ­
n o ś ć  n a  b a g n e t y ! “ O dezw ały się burzliw e 
protesty . W niosek Stóck.lera przyjęto.

P. L i n d h e i m  postaw i! w niosek o znie­
sienie ce liba tu  d la  nauczycielek w iedeńsk ich . 
N astępne posiedzenie 29 bm .

Komisya droiyźniania w Czechach.
Praga. (TBK.) W ydział krajow y uchw alił 

wczoraj pow ołać do życia kom isyę drożyźtiianą, 
które w zakresie kom peiencyi W ydziału  kr. bę­
dzie w ydaw ała zarządzenia względnie przeukia- 
dafa odpow iednie wnioski.

Groźne ekscesy w Nahodzie.
Nahod. (TBK.) Gdy onegdaj' robotnicy w ra­

cali z pracy z C hrom ow a, o k o ł o  2.000 r o ­
b o t n i k ó w  w m i e j s c o w o ś c i  Z D e c n i k  
z d e m o l o w a ł o  8 d o m ó w 7. W ydano odpo­
w iednie zarządzenia. T łem  rozruchów  jest roz­
d rażnien ie spow odow ane drożyzną.

Walka z drożyzną w Krakowie.
Kraków. (Teł. pryw .) Kom isya aprow iza- 

cyjna Bady m iasta  uchw aliła  przedłożyć Ra­
dzie wniosk i co do zorganizow ania sprzedaży 
ziem niaków  we w ła sn \m  zarządzie m iasta : 
dalej w nioski co do u łatw ienia oględzin mięsa 
sprow adzonego do m iasta ; gm ina poczynić m a 
także kroki w7 spraw ie dowozu d rob iu  z Kró­
lestwa.

Audyencye m nśstrów u cesarza.
Wiedeń (Tel. wł.) Cesarz przy ją ł wczoraj 

na p o sm ch an iu  br. G a u t s c b a ,  k tóry  zdał 
spraw ę z przygotow ań do sesyi parlam en tarn e j, 
oraz ze spraw , m ających związek z drożyzną.

O w pół do 1 p rz jją ł  cesarz wspólnego 
m in is tra  w ojny B u r i a n a .  Audyencyę tę łą ­
czą z finansow em i zm ianam i przedlożeń woj­
skow ych.

Zaprzysiężenie nowego ministra wojny.
Wiedeń. ęTBK.) Cesarz zaprzysiągł wczoraj 

no® go m in istra  wojny Auffenberga.

Zmierzch chrześc. społ. bożyszcz.
Wiedeń (Tel. w i.) Na wczorajsza posie­

dzeniu chrz -spoi. Z jednoczenia ks. L iech ten­
stein zaw iadom ił, że dr. Gessman złożył funk- 
cye prezesa Zjednoczenia.

Nowy cierń na i!rod’.e ugody.
Praga. Tel. wł.t Z ło n a  czeskich rad y ­

kałów  czynią usiiow an.a, by poruszyć sprawę

zam knięcia  szkół czeskich w W iedn iu  na po­
siedzeniu Sejmu. Na pew nem  zgrom adzeniu 
podniósł jeden z czeskich radykałów , że sp ra­
wa ugody jest przez to  m o c n o  z a ­
c h w i a n a .

Praga. (Tel. w ł.) „Nar. L is ty “ donoszą, 
że jedno lity  k lub  czeski w Radzie państw a 
n a ty ch m iast w d n iu  zeb ran ia  się p a rlam en tu  
podejm ie k rok i celem  o tw arcia  z powrotem, 
czeskich szkół im . Kom enskyego w WTiedniu , 
które, ja k  w iadom o, zam knięto . Spraw a ta , zda­
niem  „N. L .“, może źle w płynąć na  rokow ania 
ugodowe.

Pbrn.anencya komisy! skarbowej Sejmu cze­
skiego.

Praga. (TBK.) Kom isya skarbow a Sejm u 
przyjęła w edług w niosku  p. R eunigera ustaw ę 
o swej perm anencyi.

7 wota nie najmłodszego z Sejmów Austryi
Sarajewo. (TBK.) Cesarz zw ołał Sejm na 2 

października. P. Sola (Serb) m ianow any  został 
pre ydentem , M andic (Kroat) i Pogasić (M uzuł­
m an in ) w iceprezydentam i.

Sprawy zagraniczne.

Zatarg o Trypolis.
Postanowienia tureckiej Rady gabinetowej.

Konstantynopol. (Tel. wł.) R ada gabineto­
wa ob radow ała  wczoraj w spraw ie Trypolisu . 
Z adecydow ano na n iej, że T u r c y a  j e s t  
g o l o w a  u d z i e l i ć  W ł o c h o m  w T r y -  
p o l i s i e  w s z e l k i c h  g o s p o d a r c z y c h  
k o n c e s y i  j a k  n a j d a l e j  i d ą c y c h .

Rząd w yda zaaaz jak ichko lw iek  w ykro ­
czeń przeciw  w łoskim  poddanym.

W  ten sposób daje T urcya dowód, że 
stara się spraw ę try p o litań sk ą  pokojow o za­
łatw ić.

W czorajsza rad a  m in istrów  ośw iadczyła, 
że rząd  tu reck i w ypełni stanow czo wszystkie 
słuszne żądania W łoch  i nie dopuści do k rw a­
wych z a w ia ła ii; w yrażono rów nocześnie n a ­
dzieję, że W łochy  będą m iały  dość tak tu  i 
nie przedsięw tzm ą przeciw  T u rcy i żadnych 
wrogich kroków.

Pogłoski o ewentualnej abdykacyi suhana.
Konstantynopol, ą Tel. wł.) S u łtan  m ia ł się 

wyrazić, że na  w ypadek, gdyby W iochy m iały
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naruszyć praw o m iędzynarodow e, m a  z a ­
m i a r  a b d y k o w a ć .

Przesilenie w w ezyracie?
Konstantynopol. (Tel. wł.) P an u je  tu  

w i e l k i e  o b u r z e n i e  p r z e c i w  w i e l k i e ­
m u  w e z y r o w i .  T łum  dem onstrow ał wczo­
raj przeciw  niem u, w nosząc o k rz y k i: „ Precz
z H akkim  paszą, k tóry  zdradził nasz k ra j“. 
P rzepow iadają ry ch ły  upadek  Hakkiego p a s z y ; 
jego miejsce m ają  zająć K iam il pasza lub  Sa- 
m id  pasza.

Obawa rozruchów przeciw Europejczykom.
Konstantynopol. (Tel. wł.) W  kołach  h a n ­

dlow ych kupieckich  u trw a la  się przekonanie, 
że m ilita rn a  akcya w łoska m ogłaby pociągnąć 
za sobą b a r d z o  n i e b e z p i e c z n e  s k u ­
t k i  d l a  w s z y s t k i c h  E u r o p e j c z y ­
k ó w  w T u r c y  i. W  Perze k u rsu ją  obecnie 
pogłoski najpotw orniejsze.

Turcya gotuje się do boju.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Dwie dywizye 

redyfów  i dw a pu łk i tutejszej załogi o trzym ały  
rozkaz przygotow ania się do w ym arszu.

Dobre chęci Włoch.
Kolonia. (TBK.) „Koln. Z tg .“ donosi z Rzy­

m u: Podczas wczorajszej rozm ow y zastępcy T ur- 
cyi z m inistrem  spraw  zagr., Scif E ddin  w yra­
ził życzenie T urcy i, by kw estye sporne były  
w yjaśnione; m in ister stw ierdził, iż W łochy  nie 
m ogą porzucić sw ych pretensyi, p o d k r e ś l i ł  
j e d n a k  c h ę ć  u t r z y m a n i a  d o b r y c h  
s t o s u n k ó w .

Ambasador włoski nie spieszy się.
Konstantynopol.(Tel.w ł.)Stojący w porcie w ło­

ski okręt „G alilei1*, k tó ry  m ia ł odejść do Pireus, 
aby przywieźć nowego włoskiego am basadora, 
o trzym ał rozkaz u d an ia  się do T aren tu , co o- 
znacza opóźnienie przybycia am basadora, w y­
znaczonego n a  6 października.

Transporty wojsk włoskich dla Trypolisu.
Londyn. (TBK.) „Daily News** donoszą z 

M alty : W łoskie parow ce „Cecylia1* i „Sardy­
n ia 11 z a b r a ł y  n a  p o k ł a d  w o j s k o  z Sy- 
rak u z  i pobliskiego p o rtu  Augusta.

Fiasko strajku powszechnego.
Rzym. (TBK.) U siłow ania socyalistów  prze­

prow adzenia w Rzymie, M edyolanie i innych  
m iejscach s tra jk u  powszechnego na znak  p ro­
testu  przeciw  akcyi m arokkańskiej, n i e  p o ­
w i o d ł y  s i ę  wobec jedno litego  stanow iska 
opin ii publicznej. K om itet cen tra ln y  kolejarzy 
wzywa, by pow strzym ać się od s tra jk u  i ośw iad­
cza, że m anifestacya ta  jest pozbaw iona celu.

A więc kaczka!
Aleksandrya. (B. Reut.) P rzybyła tu  w łoska 

łódź pocztow a „Regina M argherita11, co do k tó ­
rej krążyły pogłoski, ż# została przez T urków  
zabrana.

Rola mocarstw.

Konstantynopol. (Tel. wł.) O pośrednictw ie 
Austryi lub  Niemiec w znaczeniu bezpośrednlem  
Die może być mowy, oba państw a jednakże 
w pływ ać będą n iew ątpliw ie n a  W łochy w to­
nie m iarkującym . Ze strony tureckiej nie zw ró­
cono się też w prost z prośbą o interw encyę; 
P orta  n a to m iast zw róciła się z tem  do Anglii i 
F rancy i, jak o  państw  niezaprzyjaźnionych z 
W łocham i i posiadających większą swobodę 
ruchów . Anglia i F rancy  a d o ś ć  o s t r o  p ro ­
śbie tej odm ów iły.

Stanowisko Anglii.

Londyn. (Tel. wł.) S tanow isko Anglii w  
spraw ie trypo litańsk ie j określa w czorajsza pół- 
urzędow a „W estm inster Uazetle** w sposób n a ­
stępujący: „ R o l a  A n g l i i  m o ż e  b y ć  t y l k o  
r o l ą  s p o s t r z e g a c z a .  Możemy co najwyżej

ostrzedz W łochy  przed ew entualnem i następ ­
stw am i ich p ostępow an ia ; m usim y się jed n ak  
sta rać  o to , aby uzyskały  spełnienie sw ych sp ra­
w iedliw ych żądań bez uchyb ien ia  zw ierzchności 
tureckiej. Jesteśm y w przyjaznych stosunkach  
z W łocham i i nie m am y najm niejszej przyczyny 
w strzym yw ać ich  od akcyi trypo litańsk ie j Nie 
je s t też naszą rzeczą zajm ow ać się spraw am i 
T urcyi, skoro in n e  m ocarstw a nie sprzeciw iają 
się akcyi rząd u  włoskiego.*

Czy prośba o interwencyę?
Konstantynopol. (Tel. w ł.) Niemiecki am b a­

sador m ia ł z w iekim  wezyrem  rozm ow ę, po 
klórej u d a ł się n a  audyencyę do su łtan a .

Sytuacya się poprawia.
Wiedeń (Tel. w ł.) W  dobrze poinform o­

w anych  kołach  sądzą, że s y t u a c y a  w sp ra ­
wie trypo litańsk ie j zm ieniła  się n a  l e p s z e .  
W  każdym  razie dziś już nie m ożna tak  k ry ty ­
cznie n a  n ią  patrzeć, ja k  onegdaj. Możliwe jest, 
że rych ło  dojdzie do p o k o j o w e g o  z a ł a ­
t w i e n i a  s p r a w y ,  tem  bardziej, że, ja k  się 
w yrażają tu ta j, T u r c y a  s z c z e r z e  c h c e  
p ó j ś ć  n a  r ę k ę  w zabezpieczeniu w szelkich 
interesów  gospodarczych W łoch  w Trypolisie.

Jeszcze jedno z cierpień „chorego człow ieka”.
Sofia. (TBK.) W edług  w iadom ości ze źró­

deł do Drze po in form ow anych , rokow ania  buł- 
garsko-tureckie w spraw ie tra k ta tu  han d lo w e­
go doszły do tego p u n k tu , że L ułgaiscy  repre­
zentanci zostali odw ołan i d la  zasięgnięcia no­
w ych in strukcy i. Na ogół p a n u j e  p e s y ­
m i z m ,  choć nie jest w ykluczone, że porozu­
m ienie da się osiągnąć.

Półurzędowy głos niemiecki o układzie z Francyą.
Berlin. (TBK.) B iuro W olfa donosi: W e­

dług  naszych inform acyi p ro jek t u k ład u  m aro ­
kańskiego, przedłożony wczoraj przez am b asa­
d o ra  C am bona, w i s t o t n y c h  p u n k t a c h  
o d p o w i a d a  ż y c z e n i o m  o b u  s t r o n ,  
chuć co do szczegółów będą m usiały  Dyć jeszcze 
poczynione zm iany  redakcyjne.

Z caratu.

Zipiany w gabinecie ministrów.
Petersburg. (Tel. w ł.) „Now. W rem ia“ do­

nosi, że m in istrem  spraw  w ew nętrznych  zosta­
nie podsekretarz s tan u  M a k a r ó w .

Inne m ian o w an ia  nie n astąp ią  prędko.

Dymisya szefa „ochrany** kijowskiej.
Petersburg. (Pet. Ag. teł.) „Rossia** po­

tw ierdza, iż szefa politycznej policyi kijowskiej 
K uljabkę usunięte  19 bm . z urzędu.

Z stałej rubryki.
Warszawa. (Tel. wł.) W  w arszta tach  kolei 

w iedeńskiej w Z bikow ku przeprow adzili żan ­
darm i rewizyę i aresztow ali 4 robotników .

„Kuryer Zagłębia** w nowych rękach.
Sosnowiec. (Tel. w ł.) W ydaw nictw o „Ku- 

ry e ra  Zagłębia** n ab y ł poseł N apieralski.

Z Poznańskiego.
Represye prasowe.

Poznań. (Tel. pryw .) Na 200 m. kary  ska­
zała grudziądzka Izba k a rn a  red ak to ra  „Gazety 
g rudziądzkiej1* Piechowskiego za a r ty k u ł n a ­
desłany z W arlu b ia , w k tórym  skarżono się na 
b rak  uśw iadom ienia narodow ego.

Różne.

Straszna katastrofa 
na statku taojennym.

Jeezczc szczegóły wypadku.
fuion. (TBK.) O katastro fie  n a  „L iberte- 

d o n o szą : S traż zauw ażyła o godz. 5 ran o  dym, 
dobyw ający się z przedniej części okrętu . Ofi­
cerowie w ydali n a ty ch m iast rozkaz za lan ia  w o­
dą izb okrętow ych. Z puw odu gęstego dym u 
n ie m ożna było dotrzeć do w nętrza izb. Część 
m arynarzy  w pop łochu  w siad ła n a  łodzie, inn i 
w skakiw ali w morze. O ficerom  pow iodło się 
jed n ak  uspoKoić ich, lecz kiedy n as tąp ił p ier­
wszy w ybuch, przyszli do p rzekonan ia, iż bez­
skutecznie byłoby n arażać  życie za ło g i; wezwali 
zatem  załogę, aby w porządku  opuściła okręt. 
W tem  nastąp iły  dalsze w ybuchy, niosące śm ierć 
załodze. W e d ł u g  o b l i c z e ń  n a d e s ł a ­
n y c h  m i n i s t e r s t w u  m a r y n a r k i ,  zginęło 
350 do 400  ludzi. Pow odem  katastrofy  by ł, ja k  
się zdaje, r o z k ł a d  p r o c h u ,  podobnie ja k  n a  
pokładzie „Jeny*.

Zagadka przyczyn katastrofy.
Paryż. (Tel. wł.) W edług  tw ierdzeń dzien­

n ików  pow ody katastro fy  n a  „L ibertć1* nie 
będą nigdy w yjaśnione, poniew aż teraz  b rak  
w  tym  k ie ru n k u  jak icnkolw iek  śladów .

Urzędowe sprawozdanie o liczbie ofiar. 
Paryż. (TBK.) W edług  spraw ozdania m i­

n isterstw a m ary n a rk i liczba zabitych, względnie 
zaginionych, na „Liberte1* wynosi 204, rannych 
136 — na innych okrętach 12. N a d t o  48 
o s ó b  odniosło l ż e j s z e  r a n y .  

Wyjazd ministra marynarki na miejsce ka­
tastrofy.

Paryż- (TBK.) M inister m a ry n a rk i Del- 
casse od jechał do T u lonu , aby n a  m iejscu 
przeprow adzić b ad an ia  co do przyczyn i roz­
m iarów  katastro fy

Omal że nie nowa katastrofa!
Tulon. (TBK.) W  kazam atach  o k rę tu  ad­

m iralskiego „P a trie1*, w ybuch ł pożar, k tó ry  
zdołano ugasić. Szkoda nieznaczna.

Cholera się szerzy.
Saloniki. (TBK.) C hoiera w skutek  taj'enia 

w ypadków  zasłabnięć wzm aga się. W czoraj by ­
ło tu  16 now ych zasłabnięć, w  tem  7 śm ier­
telnych.

Nowy strajk robotników w dokach.
Londyn. (TBK.) W  dokach  w ybuch ły  znów  

niepokoje. 500 robotników  porzuciło  pracę. S y ­
t u a c y a  j e s t  p o w a ż n a .  Spraw ę przedłożo­
no urzędow i han d lu .

Starcie z strajkującymi

Londyn (TBK.) S trajku jący  robo tn icy  fa­
b ryk i „Svaose“ poczynili znaczne szkody. Poli- 
cya by ła  w obec n ich  bezsilna. Dopiero po o- 
trzym aniu  posiłków  przyw rócono spokój. 10 
robo tn ików  jest r a n n y c h .

D ep esze  Ekonom isty,

Z giełdy.
Berlin. (Tel. wł.) P opy t n a  dewizy trw a  

nada l; zaznaczyć należy kurs dewiz n a  L on­
dyn, w ynosił on 241 65—241 67. O dpływ  zło ta 
za granicę trw a ł wczoraj w dalszym  ciągu; o- 
bliczają go przynajm niej n a  pięć m ilionów .

Przewozy zwłok z wszystkie!) krajów, mmm «tc
Fabryczny zakład trumien metalowych 
etc., wieńców i t. p. Ceny umiarkowane, 
szybka i rzetelna usługa,

Z f l K L f l D I. HORAKO d z n a c z o n y  
krzyżem  zasłu -
gł i medalem. P O G R Z E B O W Y  Kraków, Mikołajska 14.— Telefon 248,
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Nowy bank w Tryeście.
Tryest. (Tel wł.) P ostanow ione tu  zało­

żyć bank. „Di cred ito  po p o lare* ; będzie to  za ­
k ład  zastępczy w m iejsce upadłego w zeszłym 
ro k u  b an k u  „Popolare di T rieste" Nowy bank  
m a n a  celu pop ielen ie  m ałego przem ysłu  i rę­
kodzieła.

Likwiilacya „Banku egipskiego".
Londyn. (Tel. wł.) „b an k  egipski1 przystę­

puje do likw idacyi. Jest to  jeden  z najstarszych 
w ielkich  bauków  aug itlsk ich ; w ydał 50 tysięcy 
akcyi po 25 f.; szterl. by ł juz od dłuższego cza­
su  w k łopotach  w skutek zaangażow ania się n a  
ta rg ach  am erykańskich .

Sejm owa i*efot*ma w y j 
b o p c z a

Obrady prezydyów polskich i pełnej komisyi. - 
Projekt odesłany do sunkomitetu. — tłokowania 

polSKO-ruske
W czoraj dzień ca ły  trw a ły  w gm achu  sej­

m ow ym  ożywione obrady nad  sposobem  for­
m alnego załatw ienia spraw y w yborczej po zna- 
nem  ośw iadczeniu posłów  rusk ich , k tórzy żą­
da li odesłan ia c a ’egG pro jek tu  prof. S ta rzyń­
skiego do subkom ite tu , nie chcąc wrogóie zabie­
rać głosu w dyskusyi szczegółowej nad  refe­
ratem .

O bradow ali w przód polscy członkow ie ko- 
m isyi w raz z zaproszonym i posłam i polskim i, 
później zaś prezydya klubów  polskich. Zgo­
dzono się po długiej dyskusyi na to, by projekt 
p ro t. Starzyńskiego w raz z postu latam i ruskim i 
o d e s ł a ć  d o  s u b k o m i t e t u ,  z poleceniem  
zdan ia  spraw y do konca listopada b r. U chw a­
lono też, by  celem  u ła tw ien ia  p rac  subkum ite- 
tow i przyspieszyć porozum ienie się polskich 
k lubów  co do pro jek tu  prof. St., a po jego o- 
siągnięciu w drożyć r o k o w a n i a  p o l s k o -  
r u s k i e .

Do ty ch  p ertrak tacy i prezydya polskich 
klubów  sejm ow ych zapraszają nam iestn ika , m a r­
szałka krajow ego, prezesa polskiego Koła sej-

MAURYCY LEBLóNC,

'  GRANICA.
POW IEŚĆ.

Z franernkitgo tłóm&ezyia Zofia H abd  vna.

— Co się stało , ojcze?
— W zyw ają nas do Saint-E lophe.
— I m n ie  także?
—  Tak. Chcą spraw dzić n iek tóre p u n k ty  

tw y ch  zeznań.
— A wuęc na nowo rozpoczynają?
— T ak. To now e śledztwo. Zdaje się, że 

sp raw a zaczyna się w ikłać,
— Co mówisz, ojcze?
— Mówię to , co m ówią dzisiejsze dzienn i­

k i .  W edług osta tn ich  depesz Niemcy nie m ają 
zam iaru  uw olm ć Jorancó’a. M am iestcw ano wczo­
ra j w  P aryżu  i Berlinie. Prasa szow inistyczna 
przyb iera ton  a r o g a n c k i .  Jeanem  słowem...

— Jeduem  słow em  ?
— Spraw a przybiera zły obrót.
F ilip  zerw ał się z łóżka. Przyskoczył do 

o jca i zaw ołał głosem  przy tłum ionym :
— A więc 1 Kto m ia ł słuszność ? W idzisz... 

widzisz, co się s tało  1 Gdybyś był m nie u s łu ­
chał...

—  Gdybym  był cię u s łu ch a ł? ... — w rza­
sn ą ł staruszek, unosząc się gniewem.

— Daj spokój. F ilipie — szepnęła trw*o- 
żnie M arta, nachy la jąc się do m ęża. — Miej 
w zgląd na zdrow ie ojca.

F ilip  opanow ał się. —  Staruszek szybkim  
krokiem  opnścił pokój.

—  Boże! Boże! — jęk n ą ł F ilip , zag łęb ia­
ją c  tw arz w dłonie. — Co to  będzie ? co to 
będzie I

mowego, prezydyum  Koła p o lrk :ego, oraz refe 
ren ta  koruisyi sejmowej.

Na posiedzeniu po lskich  członków  kom i- 
syi reform y wyb. p. L e c  przedłożył obie te  u- 
cLw ały do zatw ierdzającej w iadom ości.

Przed godz. 4. p o p o łudn iu  rozpoczęło się 
posiedzenie p e ł n e j  k o m i s y  i, n a  k tórem  ja ­
wił się też m arszałek  b r. Badeni i wiceprez. 
Grodzicki w  zastępstw ie nam iestnika. Posiedze­
nie trw a ło  zaledw ie k ilk a  m inu t. P. R u  t  o w- 
s k i przedstaw ił do uchw ały  w niosek, u s tan o ­
w iony ran o  na p rezydyath  oastępującej treści :

„Projekt nowej ordynacyi wynorczej, oraz 
s ta tu tu  krajowTego, objęte referatem  p. S tarzyń­
skiego, oraz zgłoszone przez posłów  rusk ich  za­
sady reform y wyborczej przekazuje się substo- 
m iteiow i, by w m yśl uchw ały  sejmowej z dn. 
18 listopada 19i0  przedłożył kom isyi spraw o­
zdanie.

Spraw ozdanie subkom ite tu  m a być przed­
łożone koruisyi d o  k o ń c a  l i s t o p a d a  br."

W niosek ten  przyjęto bez dyskijsyi i na 
tern zam knięto posiedzenie, poczem  naradzały  
się znow prezydya polskich k lubów  nad  spoi 
nem i kw estyam i projektu , co do k tó rych  mJLsię 
osiągnąć porozum ienie. Radzono także nad kwe- 
styam i tak tycznem i. Posiedzenie zakończyło się 
o 1/%1 wieczorem.

N astępne posiedzenie prezydyów  odbędzie 
się dn ia  14 pażdz. o 10 ran o  w gm achu  sej­
m owym . D n .a  12 pażdz. zbierze się na obrady 
praw ica. i

Nie jest w ykluczone, że po osiągnięciu zu­
pełnej zgody m iędzy stronn ic tw am i polskiem i, 
n astąp ią  rokow an ia  z prezydyam i k lubów  ru s­
kich tak , że, być może, w listopadzie su b k o n r 
te t będzie m ial już w yrów nany g ru n t do u sta ­
lenia ostatecznego projektu.

K R O N G K A .
Kalendarzyk ■
Dziś: 27. R zym .-kat.: Fosm y I D am iana.— Gr.-kat.: 

Wozu. cz. Kresta.
W schód słońca o pydz. 5-19 rano, zachód o godzinie 

512  popołudniu.

—  Daj spokój — uspokajała go M ana, — 
Rozpacz tw oja nie przyda się na  nic. — Rurza 
m usi przejść nad  F raucyą.

— Ja k to ?  M iałaby w ybuchnąć wTojna... 
w ojna i Boże !... Boże 1...

ROZDZIAŁ V.

Niemcy tw ierdzili, że aresztow anie odbyło 
się n a  tery to ryum  niem ieckiem  —  W szystkie 
dzienniki niem ieckie rozpisyw ały się o sprawne 
Jo rau ce’a, szeroko przytaczając w yniki śledztwa, 
odbjTtego pod przew odnictw em  W eisslichta, 
szefa policyi z Boersweilen.

W edług  ich tw ierdzeń, Jo rancć i M orestal 
schw ytani na  tery to ryum  niem icckiein, m ieli 
być postaw ieni przed sąd niemiecki- i sądzeui 
według p raw  niem ieckich.

O D nrłow skim  nie w spom inano an i słowa.
— Jeżeli dowiedziem y — m ówi! M orestal 

do sędziego śledczego —  że zostaliśm y w cią­
gnięci w zasadzkę przez W eisslichta, że dezer- 
cya Baulelda by ła  kom binacyą straży g ran i­
cznej, to  ca ła  ta sp raw a skończy się szczę­
śliwie.

— T ak, słusznie — o d p arł sędzia. — Ale 
niestety, główny św iadek znikł.

— D urłow ski ?
— Tak.
— No, ale m am y drugiego św iadka, w ła ­

ściciela fo lw arku  SaLorueux.
— Mieliśmy go wczoraj, ale nie dzić.
— J a k to ?  Co to  znaczy?
— W czoraj, w środę, badany  przezem nie, 

Saboureux  zeznał, że w idział na w łasne oczy 
W e iss lc h ta  w tow arzystw ie Dorłowskiego, dziś 
jed n ak  cofnął się i oświadczył, że m e jest pe- 
w ny, czy to by ł wówczas W eisslicht, te  całą 
ową noc spał... ze nie słyszał naw et stfza- 
łów...

—  To coś niesłychanego 1 Czemu on się 
cofnął ?

Prognoza na dziś. Galicya wschodnia |  S tal nie­
pewny, chłouuo, południowo-wschodni m ierny w iatr.

Galicya zachodnia: Zmiernie. pochm urno nie­
pewnie, chłodno, południowo-wschodni m ierny w iatr.

Repertuar teatru mie]sklegu we Lwawie.
We środę po raz 2 „Staruszka m ł o d a k „ m e d y _  

w 3 aktach ks. F. Brhomolca, z Anną Costyńską w  roli 
tytułowej. Rozpocznie „Kawa“, komedya w 1 akcie 
Adama ks. Czartoryskiego.

iflianDwania i przeniesienia N a m i e s t ­
n i k  zam iauow ał kancelistów  nam iestn ictw a : 
M arcina Skoeovsky’ego, F ranciszka Gas-.czyka, 
Leona R adow ała i A rtu ra  Dworskiego, seKreta- 
rzam i pow iatow ym ., dalej przeniósł sekretarzy 
pow iatow ych : A ntoniego Śnieżka, z Buczacza
do Podgórza, S tanisław a ze Święcie S więcickie- 
go, z H orodenki do Przem yśla, F ran c .szaa  Naj- 
sarka, ze Strzyżow a dc Lwowa, J a n a  Lew ickie­
go, z P ilzna do Ropczyc i A ntoniego H ryhor- 
czuka, z Ośw ięcim ia do Lwowa, oraz kanceli­
stów nam iestn ic tw a: W ik to ra  Tadę, z Ja ro sła ­
w ia do Euczacża, Jau a  F ila ra , ze Lw ow a go 
Strzyżowa, W ładysław a Sysaka, z Brzeska do 
S tanisław ow a, B eneaykta Lisowskiego, ze S ta­
nisław ow a dc H orodenki, Józefa F uka , z T a r­
now a do Ińska, J a n a . Stańczewskiego, ze Snia- 
ty n a  do Lw ow a, Jan a  W ilka, z L iska do T ar­
now a, S tan isław a Lewickiego, z Ropczyc do 
T arnobrzega i W ładysław a Karcińukiego z T a r ­
nobrzega do P ilzna.

W y ż s z y  s ą <| k r a j o w y  w K r a k o ­
w i e  zamianował: a u s k u lta m a m i: p rak ty k a n ta
konceptow ego cfcarbu Jau a  W aśkę, oraz p ra ­
k tykan tów  sądow ych : d ra  ja n e  Sochackiego
i W łodzim ierza Lacnow icza, dalej p rzeniósł o- 
fieyałów kancelary jnych  : M ikołaja Zukiow skie- 
go, z K neszow ie do Podgóiza i S tan isław a 
Czajkę, z W ojnicza do Bochni, tudzież kance­
listów1 : Ju lia n a  Lecha, z N .ska do Krzeszowic 
i Szym ona P aw lika, z Jaw orzna do P ilzna.

7więzek urzędników i urzędniczek prywa­
tnych zw ołuje wraz z Stow arzyszeniem  urzędni­
ków aseku iacy jnyeb  n a  dziś (środę, d n ia  27-go 
b. Mi) o godz 7-mej wieczorem do sali In sty ­
tu tu  technologicznego ul. E u ra raa  1. 5, zgrom a­
dzenie, na k tórem  om ów ione być m a położenie 
ekonom iczne urzędników  i urzędniczek, p racu ­
jących  w b iu rach  i przedsiębioistw a-cł p ryw a­
tnych, zwłaszcza ze w zględu na klęskę droży­
zny. Referat wygłosi p. B ronisław  Laskow nicki.

— Nie wiem —  o d p arł sędzia. — W idzia­
łem  w iego kieszeni n u m er G a zd y Boerswci- 
leńskiej... — W iele rzeczy zm ieniło  się od wczo­
raj... i Saboureux zastanow ił się

— l a k  pan sądzisz? S trach  przed w o jną?
— T ak, s trach  przed odwetem ... — Opo­

w iadał m i jak ąś  s ia rą  h istoryę o u łan ach , o 
w.osce spalonej. Cóż pan  chcesz... boi się...

P ow racali drogą graniczną.
W  pobliżu p o lank i B attes-aux-Loups sno- 

strzegli trzech żołnierzy niem ieckich siedzących 
u  podnóża słupa granicznego. P alili fajki, po d ­
śpiew ując wesoło

— P ilnu ją  słupa  granicznego — szepnął 
M orestal do syna. — O baw iają się, by  go znow  
nie przewrócono.

— PrawdoriodoDnie — o d p arł F ilip.
— Ale spoirzno synu — dodał staruszek, 

w skazując ręką n a  prawro —  widzisz ty  te żoł- 
to-czarne ko łki, świeżo w bite w ziemię ?

— W idzę ojcze. Ciekawy jestem , w jak im  
celu je  wrbito — zaraz się dowńemy.

— Hej panow ie! — krzy k n ął głośno Mo­
restal, zw racając się do żołnierzy niem ieckich 
— powiedzcie nam  z łask i swojej, co znaczą te 
kołki ?

— Kom isarz W eisslicht odznaczył nim i 
miejsce, na którem  nastąp iło  aresztow anie ko­
m isarza Jo ran cć’a — odparli żołnierze.

S taruszek zadrżał.
— K łam stw o I — ryknąć, nie posiadając 

się z gniewu. — Aresztowanie m iało  miejsce na 
tery to ryum  francuskiem .

FiHp odciągnął ojca.
—  Daj spokój, ojcze —  prosił. —  Nic a -  • 

noś się, szkoda zdrowia 1
(C. d. a.)
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Oświadczenie Zarządu głównego Towarzy­
stw a nauczycieli szkół wyższych w sprawie po­
bicia przez policyę stanisławowską nauczyciela 
tamtejszego p. U. Z arząd głów ny Tow arzystw a 
nauczycieli szkół wyższych k om uniku je  nam , 
co następuje: Z arząd głów ny Tow arzystw a n au ­
czycieli szkół w yższych zbadał zarów no 
przez Z arząd Koła m iejscowego w S tan isław o­
wie, jak o  też w ysłanego w tem  celu do S tan i­
sław ow a delegata Zarządu głów nego spraw ę 
zajścia ulicznego t  dn ia  16. b. m ., w  którem  
nauczyciel g im nazyalny  p. U. został przez m iej­
ską policyę stan isław ow ską czynnie zniew ażo­
ny i pobity . W ynik iem  ty ch  badań  było  stw ier­
dzenie: l)  że pobicie p. U. przez policyę jest 
faktem  niezaprzeczonym-, 2) że p. U. zachow a­
niem  swojem nie dał do ta k  b ru ta lnego  obej­
ścia się z n im  policyi najm niejszej podstaw y.

O pierając się na tym  w yniku sw ych do­
chodzeń Z arząd głów ny T. N. S. W . w ysłał 
dn ia  24 b. m . d ep u tac /ę , złożoną z członków  
W ydzia łu  ściślejszego Tow arzystw a, oraz dw óch 
członków  Koła stanisław ow skiego do p. n a ­
m iestn ika  i p. w iceprezydenta Rady szkolnej 
krajow ej d ra  Dembowskiego. P row adzący 
deputacyę, przew odniczący Tow arzystw a prof. 
dr. Jozef K allenbach  przedstaw ił p. nam iestn i­
kowi i p. w iceprezydentow i w yniki dochodzeń 
T ow arzystw a w tej ubolew ania godnej spraw ie, 
prosząc, by zarów no prezydyum  nam iestn ictw a, 
jak  i Rady szkolnej krajow ej udzieliło pokrzy­
w dzonem u niew innie p. U. rychłe j opieki przez 
energiczne śledztwo przeciw  organom  policyi 
m iejskiej w S tanisław ow ie.

T ak  p. nam iestn ik , ja k  i p. w iceprezydent 
Rady szkolnej krajow ej przyjęli deputacyę b a r­
dzo życzliwie i przyrzekli zająć się przedstaw io­
ną sp raw ą nauczycieli szkół wyższych.

Za Zarząd głów ny Tow arzystw a dr. Józef 
K allenbach, przew odniczący, d r Jan  P iątek , se­
kretarz.

Koncert Stefanii Calvas - Długoszowskiej,
który  się odby ł onegduj w Kole literacko-arty - 
stycznem , zapoznał nas z bardzo u ta len tow aną 
śpiew aczką i m łodym  kom pozytorem  z Paryża, 
Eugeniuszem  M oraw skim , którego pi.eśni objęła 
śpiew aczka ■ ca łą  d rugą częścią p rogram u. P. 
M orawski posiada w swych pieśniach silny ak­
cent d ram atyczny , dlatego też w olelibyśm y na 
estrad ach  naszych usłyszeć jego poem aty  sy m ­
foniczne, cenione przez k ry tykę francuską. Głos 
p. Calvas-D ługoszowskiej bardzo  m iły  i m iękki, 
m iał szersze pole do popisu  w pierwszej części 
p rogram u, tj. w pieśniach Faurego. A rtystkę i 
kom pozytora, k tó ry  akom pan iow ał w prost świe­
tnie, publiczność przyjęła bardzo gorąco.

Jeszcze przed tygodniem w ydaliła  się z 
dom u rodziców  zam ieszkała na K leparowie fi­
le tu ją  dziew czynka K atarzyna Bodek i d o tych ­
czas nie w róciła. M atka, k tó ra  dotąd czyniła 
sam a poszukiw ania, zgłosiła się wczoraj po po­
m oc do policyi. K atarzyna by ła  u b ran a  w cie­
m ną sukienkę, bez chusteczki i bez bucików .

Łupy niewiadomego pochodzenia znalezio­
no wczoraj u niejakiego Stefana Sikory, k tó re­
go p rzy trzym ał p o licy an t ua p lacu  K rakow ­
skim  w chw ili, gdy ten  ch c ia ł sprzedać jak ie ­
m uś żydow i 9 sznurków  korali. Podczas rewi- 
zyi w dom u Sikory znaleziono u  niego 6 ko­
szul m ęzkich ze znakam i B. T. i C. H. i 2 o- 
ch ran iacze do kołnierzy, pochodzenia k tó rych  
nie u m ia ł S ikora w ytłum aczyć. Poniew aż za­
chodzi podejrzenie, że rzeczy te pochodzą z k ra  
dzieży, zdeponow ano je  wraz z ko ra lam i na 
policyi, Sikorę zaś zam knięto.

Z n a le z io n o  : Torebkę ak sam itn ą ; złotą spinką od 
m anszetów ; książkę w sparć Tekli Moczarowskiej.

Zgubiono: Metryką urodzenia 1 khka świadectw
służbowych ; złoty pierśoień w art. 10 k o r . ; los turecki ur. 
008.5372 ; pulares czarny z 4 do 5 k o r .; srebrną m onetą 
tn reeką  i złotym pierścionkiem ; rękawiczek 6 par w  opa­
kowaniu firm y „Langier*; pug lares czarny z kw otą 28 
k o r .;  weksel na 500 kor. z podpisem ; portfel z 270 kor. 
1 dolarem  i biletem  w stępu do bożnicy.

Zmarli 26. t r z e ś n ia  1911: Chudy Kazimierz, b. 
zajęcia, 1. 24 ; Penzias Izrael, wł. realn., 1. 68 ; Schwarz 
Ernestyna, słuch, filozofii, 1. 21 ; 1-rygiel Franciszek, za- 
robnik, 1. 67 ; Fendaj Marcin, robotnik, 1. 43; Kniasz 
Michał, zarobnik, 1. 29; Cwynar Kazimiera, córka ślusa- 

'• rza, 2 I. 6 mies. ; Biger Kazimierz, emer. c. k. porucznik, 
1. 75 ; Uhle Karol, em. prezydent c. k. sądu, I. 86 ; Jan ­
kowski Fedko, inw alida, 1. 84: Sidor Marya, tona  robo­
tnika, 1. 40.

HHDESUIHE.
(Artykuły i notatki w tym  dziale zamieszczone nie po­

chodzą od Redakcyi).

Dr* Wilhelm Lauterstein
po specyalnych studyaeh w Berlinie, Lwowie i W iedniu 
ord. w chor. w enerycznych , skórnych  i kosm etyce lek a rsk ie j

ul. Pańska 1. 6, parter. • 797

Sprawozdania giełdowej towarowa
Zboże.

S p raw o zd an ie  ta rg o w e  Izby  kupieckie] we Lw ow ie 
Lwów, dnia 26. w rześnia 1911. Dziś notujem y za 50 

kg. netto  paritas  Lwów, bez ascyzy. W alnta koronowa.
Pszenica prim a 11*75, do 12*—. Żyto prim a 9-59 

do 9*75. jęczmień prim a 7*50, do 8*—. Owies pański pri­
ma 9*00, do 9-25. K ukurodza prim a —*—, do — . Rze­
pak zimowy 15*—, do 15*25. Siemię lniana — ,  d o
— . Siemię konopne —*—, do — . Tymotka — , d o
— . Koniczyna czerwona prim a 76*—, do 80*—_ Koni­
czyna biała prim a 9 5 —, do 100*—. Anyż płaski —
do’ —*—, okrągły — , d o  . Groch do gu>to~'auU
W iktorya 12*—, du 13*—, zielony 13*-—, dc. 14*—, G ru Ji 
pastew ny —*—, do — . Bobik koński 8*—, no 8*35 
W yka 8-50, do 9*25. Otręby pszenne — *—,  da — —,
ly tn e  — —, do — Chmi el  — •—, do —*—.

56-iet Listy To w. kred. ziemsk. 91* 95, 4°/0 Listy Banku hl- 
p o t 93-30, 41/ł0/,, LUty Banku hip. 99-40, 5°/n Listy Banku 
h ip o t 110*—, 4°/0 L isty Banku kraj. 92-50, 41(.,g/0 Listy 
Banka kraj. 99*— 4°/0 Obligacye propinac. 98.30, 4°jt
Galie, pożyczka kraj, z 1893 r. 92*90, 4°/0 pożyczka mia 
sta Lwow a 91*85, 4°/, Pożyczka m iasta Krakowa 90*25
Losy tureckie 232*— Marki 118 05 Ruble 255 —, Rosyj­
ska 5°lr, reuta z 1906 r. 103 30, Akcya Skoda 645 — 
Galie. Bank. kred. ziemski — —. Powsz. Bank depozy­
towy 533.—

Usposobienie chwiejne, p rzy  końcu lepsze z po 
wodu zagranicy*

Zboże.
B n d e p e s z t dnia 26. w rześnia 1S1£. (teł. wl.l P za- 

niea na  październik od 11-88 d.i 11-s9 Psseulsa na kwie­
cień 1214 do 12-lb Żyto na październik  od 10-15 uo 
1016. Żyto kwiecień od 10-53 do 10*54. Owies na paź­
dziernik od 9 46 do 9-47. Owies na kwiecień od 9*67 
do 9-65. K ukurudza ua maj od 8-44 do 8-45.

Oferty na pszenicę m ierne.
Chęć kupna: mierna.
Usposobienie: silne.

* Pogoda: pochm urno.

Kontyn­
gent

Nad-
kontyn*

gent
o-i .,n o : 5

54*50 55 — 34 50 3 5 -
:>4*7. 55 2r 35*- 35*2>
56.— 55.50 -5*- 55 50

57 50 8 - j /-. 0 .8 -

S p l r y t n *  surowy bez po­
datku 1 bez kosztów ekspedy­
cyjnych ...........................................
loco staeye paritas riusiatyn .
loco staeye paritas Tarnopol. .
loco staeye paritas Sokal . . .
Z dostawą i oddaniem loco ra-

finerye L w ó w .....................
Ceny spirytusu za 10.000 Utr

p ro cen t• i • • • • a  o

Zboże.
S praw ozdan ie  targowe Banka ro ln iczego

w e L w ów  e.
Lw ów  dnia 26, w rześnia 1911. Dziś notnjem y n  -50 

kg. loco Lwów. W aluta koronowa. Pszenica gotowa od 
12-30 do 12-50, Żyte gotowe 9-70 do 10*00. Owies obro- 
czny gotowy 7*60 do 7*80. Jęczmień pastewny 7*50 do 
8-00. Jęczmień brow arniany 8-50 do 9'30. Groch do go 
tow ania 10*— do 13*—. Wyka —- — do — *—. Koniczyna 
czerwona 85*— do 90*— Koniczyna biała 110*— do 
130*—. Koalosjrua szwedzka 76*— do 80*—. Tymotka 
 do —-—.

Telegraficzne kursy porannej j eldy 
wiedeńskiej.

W iedeń, dnia 26 w rześnia 1911. Ozt) o godzinie 
10*30 przed południem notowano: Marki niemiecki >
117 90, Kenta majowa 91*75, Węgierska renta koronowe 
90 65 Akcye kredytowe |j3S 50, Kredytowe węg., 832 — 
—*—, Bank angio-austr. 322 — UnUmoana o 10 —, Bank- 
yerein 635*—, Lacnderbank 537 —, - * - ,  Kolej państw 
7 .3  50, Lombardy 112-25 Elbetal —*—. Fabryka broni 
— *—, Akeye tytoń. 293‘— Alpiny 80 *50 Kima Murany, 
b70*—, Praskie TowarzysL żelazne 2700, Los? turecki* 
221—226 R uble255*—, 4-proc. listy zasL Banku aipot. 
93-30 4 i pół proc. listy zasL Baaku hipot. 99 40, 4-proc. 
gai. po. kraj. z 1893 92-90, 4-proc listy zasL Banku 
kraj. 92*50, 56 listy Tcw. kred. ziem. 91*95, 5-proc. Renta 
ros. z r. 1906, — . Akcye tiaukn nipoL — ■—, GaL 
Karp. Tow. n a f t — . 4 i pół proc. GaL Bank ziem ski 39- 25 
Skoda t>43 50.

Usposobienie: słabe.

Cukier.
Wisdeń, 26. w rześnia 1911. Cukier 39*80 — 39*90 

39*20 do 39*30.
Tendencya; stała.

Spirytus.
W iedeń 26. w rześnia 1911 (telefon własny.) Za tow ar 

skontyngentowany z dostawą natychm iastow ą za 100 fil. 
płacono 62*50 do 63*50.

Tendencya trw ale silna. y

Zamknięcie giełdy wiedeńskiej.
W iedeń, dnia 26. w rześnia 1911.
Dziś o godzinie 2*30 popołudniu notowano
Akcye austr. Zakładu kredyt. 63 5*50. Akcye węgier­

skiego Zakładn k re d y t 830*—, Akcye Anglobankn 318*50 
Akcye Unionbanku 607 25 Akcye Land rbanku 532 50 
Akcye bankverelnn 635*50, Akcye bodencredil 1274* 
Akcye galic. Banku hip. 674*—, Akcye Praskiego Banku 
kredytowego — — Akcye kolei państwow ych 725*—, Ak­
cye kolei południowej 112 25, Akcye kolei północnej — 
do — Akcye kolei czerniow. — , Akcye Alpiny, 
804*—, Akcye Kima Mnranyi >>67*—, Akcya Prag. Towarz. 
żel. 2637*—, Akc. Fabryki broni 722*—, Akcye tu re­
ckie tytoniow e 302*—, Akcye galic. karp. Tow. naftow. 
7-<6 — Oblig. węg. indemu. — Rent a majowa 9 l'65 , 
Austr. Renta koron. 9T65, Węg. Renta korouowa 90*50,

Kursy giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń, dn ia  26. września.

Losy a) procentowe:
Aastryackiego Zakładu kred. i  oblig. p. z r. 1880 1 p ro s . 
29175. Austr. Zakł kred  z b. op z r. 1889 3 proc. 
273-75 Tow. icglugi na Duuajn 100 k. t  ra zł. proc. 
306-50- Węgiersk. Banku Lip. po 104 zŁ 4 pros, 2 45 — 
Potyczka serbska porm . po 100 tc. proc. 124’—.

Losy b; bezprocentowe*.
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 z t  35*75. Zakłada kred. dla 
handlu i przem ysłu po 100 zł. 501*—. d a r y  z l 40 m. k. 
160*—. Losy m. Krakowa 20 zł. 95*—. Pożycz** m. Lu­
biany 20 zł. 80 50. Palffy 40 zł. iu- konw. — . Gzerwo-
u ego krzyża anstr. tow. 10 zł. 68-75. Czerwonego krzyża 
węg. tow. 5 zł. 44 —. Losy fund. arc. Rudolfa 10 :t. 
76 50. Salma 40 z t  m. k. 260 —. Tureckia oblig. prem  
kolejowe 400 Ir. per eassa 231*50. Tureckie oblig. prana, 
kolejowe 400 fr. per media 231-50. Losy komunalna u. 
W iednia z r. 1874 504 —.

B erlin , d n ia 26 w rześnia. Bannuoty au s try a e a a  84*70 
Spirytns — .

Paryż, dn ia  26. września. Trzyprocentowa reu ta  94*20 
mąka 31*25

F ra n k fu r t  dnia 26. w rześnia. Austr. kred. 199 25 Ko­
leje państwowe 155*10, Discouto 184.90. Laura — *—. 

Usposobienie stałe.
B e rlin , dnia 26.września. (Giełda popoł.) 4 proe. węg. 

renta złota — •—. Węg. ren ta  koronowa —•—% Austryackis 
akcye kredytowe 209*75. S taatsbahny 159*87. Lombardy 
19*75, Disconto C om andit 198*50. Ruble 216*19.

Tendencya silna.
F rankfurt, dnia 26 w rześnia. W czorajsza giełda wia- 

czorna : A ustryacka ren ta  papierowa — . A usti. rauta 
srebrna 96.80. Austr. ren ta  złota 98*35. Austryackia akcye 
kredytowe 199*75. S taatsbauny 154*75. Lom bardy 184*5“  
proc. austr. ren ta  kor. 93’—,

Tendencya alias.

Zamknięcie giełdy berlińskiej.
B e rlin : 26/9 191l.Prxy zamknięciu dzisiejszej gtaldy 

notowano: K redyty 199*37, S taatsbahny 154*50, Discouto 
Comandit 1S4 60, Berlin Tow. handL 164 62, Laura 158*—, 
Bohumery 221*—, Kolej połudn. wschodnio-pruska — , 
Ruble za got. 216*20, Kolej warsz.-wie<L 202 75, KolaJ mo­
rza śródziemnego — *—, Kolej Merydyonalna 115*—, Losy 
tureckie 160* — Renta włoska —•—, .H arpeuer* kopalnia 
węgla 174*— Kolej Marieuburg-Mławka — , KonsoLida- 
cye —*—, Lombardy 20*87, Kolej Henry 187*—, Niemiecki 
bank narodowy 123*25, Kanada Proferred 225 75, Akcye 
żeglugi hambnrgskiej 128 37, Kurs warszawski —*—, Huta 
„Donnersmark* 291*10, 3 1 pół prc. renta rosyjska z r, 
1894 — , 3*8 prc. renta rosyjska 88*20, 4 prc. rauta ro­
syjska z r. 1902 89*62, 4 i pół proc. ren ta  roe. z r. 190* 
99*75, Rheinische Stahlwerke 154*25, Gelsenkirchen 190* —

Ropa.
Ceny ropy targa iwowsidego z d n u  26 wrześnie. 

1911 r.
W szystko za 100 kg. n e t ta  

Sprawozdanie zaprzysiężonego senzala. Alfonsa Gost­
kowskiego, Lwów, Pasat H ansm ara L 1., telefon Nr. 1059 

Ceny podane w halerzach za 100 kg. loco cysterna- 
staeya Borysław, zamknięcie notow ań godz. 5 pop.

A) Ceny ropy związku producentów
(Wedle podania Związku):

Związek tąd a  za p rom pt: po —•—
Ostatnia tran sak c ja  Związku —■—.

B) Ceny ropy pozazwlązkowe].
W aluta (termin dostawy)*

.  30. wrześnie 352—35S.

.  31. pa tdziern ika  356—357.
pażdz.-listopad-grudzleń 359—368.
listopad grudzie i-styczeń 364—368.
pażdz. 1911 wrzesień 1911 369—381.
T endencya : P rzy silnej zwyżce cen ta rg  ożywiony 

mało jednak  tran sak c ji doszło do skutku, sprzedający 
bowiem trzym ają się w rezerwie. Na zwyżkę wpłynęły
wiadomości, iż „Syndykat* dla wspólnej sprzedaży ropy 
pozazwjązkowej będzie w najbliższych dniach zaw arty 
Bardzo mato transakcyi zaw arto na prom pt i na  paź­
dziernik  w granicach cen wyżej podanych. Dalsze ter 
m iny podano przypuszczalnie. Usposobienie targu silne.

Pism em  k ieru je : KOM ITET REDAKCYJNY. 
W ydawca: Spółka Wydawnicza .G azety  Wieczornej*.

R eaaktor odpowiedzialny: JERZY KONARSKI. 
Drukiem Artura Goiamana, Lwów, Sykstuska 19


